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— K R A K O W .  -  
W cz or n j sz e  o twarc ie  teat ru n iemieck iegu ,  

MOzną Sprowadzi ło Publ iczność.  W y s ta w a  
n o rm y  W szy s tk ich  zadowolni ln s łuchaczu w. Za* 
j"8* po^ odśpiewaniu  in t rod uk c j i  p rzez  chór  
" " p l a n ó w  i D i t i z ó w ,  powsze chn e  nas tąpi ły  
ok laski  i te j u ż  t rwały do końca  o p e ry ,  po 
Każdym ukończonym śpiewie.  —  U lobio na .Śpie* 
^ | “ czka P an n a  K ul h ,  powitana  zos ta ł a  okla* 

juti p rzez c« lą  zg r o m a d z o n ą  Publ iczność ,  
®remi kuźdj  je j  śpiew nas tępnie  uwieńczano.  
l0* Panny Kuth  znacznie  up iekni l  s ię p rzez 

^ l y n i u n e  dwa lata.  M “ inniej p rzy jemnie  za-  
wyceni byli  s łuchacze śp iewem u ta l en t owa -  

w _ *®nrr y . t y  P an a  K i c h a ń s k i e g o , k tó ry  
3 ‘kjch poprzedn ików swoich przewyższył ,  

* niJ y bas is ta  Pan A u g u s t  F i s c h e r ,  i dni* 
g a  ś p i e w a c k a  Pa nna T n s e ,  w n ic iń m tak t a  
n ieus tępu j^  d aw n ie j s z y m ;  w ogólności  zaś  
ninie j sza opera n iemiecka pod d yr ekc yą  Pa n a  

a te,  wszys tkie inne dotychczasowe  goszczą*

ce tu kiedy niek iedy,  znacznie przewyższając,
zapowiada  lubuwnikotn  harmoni i  p i ekne  w i e ­
czory muzy ka ln e  tego lala.

W e  czw ar tek  dane b ę d ą  dwie  k o m e d y e  
ze  śp iewami  pod n a z w ą :  Rożka* dzienny  i
R atap /an  m ały D oboiz.

Wiadomości zagraniczne.
W I A D O M O Ś C I  Z P O O Z T Y  W CZORAJS SKJL 

D E P E S Z E  T E L E G R A F I C Z N E  ( * )

■— P aryż  13 M aja . —
W czo ra j szy  M onitor z a w i t r a .  p o s ta n o w ie ­

nia k r ó l e w s k i e ,  mociy k tórych ,  nowe m in i s t e r ­
stwo nakoniec u tworzone  z o s t a ł o ,  i s k ła d a  
się z nas tępu jących  osób :
1) Ma rsz a l ek  Ś o u l t ,  p rez es  r ady i  minister 

sp raw za g r an ic an yc h ;
2) P a n  T e s t e  mini ster  sp raw ie d l i w ośc i ;
3) J e n e r a ł  S ch n e i d e r ,  mini s te r  wojny;
4-) Pen D u p e r r ń  mini ste r  m o r s k i ;

  —    ------------------

) Sm  to depesze telegraficzne nadbiegle z Kolonii  
do Berlina w dniach 16  i 1 7  b. m.
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5) Pan Duchatel, minister spraw wewnę­
trznych ;

6) P.  Dufa ure  mini ster  budowli  publicznych;
7) Pen Vil lemnin , mini ster  oświecen ia ;
8) Pan Passy mini ster  s k a r b u ;
9) P. Cur in Gridaine minister  handlu.

* W c z o r a j ,  ( m ó w i  nepesza te l eg raf i czna  
Z Kolonii  d„' 16 b. in.)  zaszły znacz.ie r o z r u ­
chy.  Bandy repobl ikuniatów zaczęły -„ysta- 
wiać  ba rr ikady ,  i rzucać a ę na gmachy  jiu - 
biic/.ne. W oj sko  l iniowe . gwardya paryska 
dzielnie się odznaczyły,  i dziś  /. r ana p o r z ą ­
dek  byl znowu przywrócony.

Prywatne  doniesienia  z Paryża  pod (I 14 
Zawie ra ją  co nas tępu je :  » W izbie d epu to wa­
nych P. S auz e t  wy brany został  na p r ez es a ,  (w 
mie jsce p. Passy ,  k tóry został  mini s t r em;  —  
dnia 13 zaszły znowu rozruchy u l i czne ,  ale 
dziś Z rana spukojonść znowu panuje.

Lomlyn  10 moja, o godzinie 7 wieczór. 
P o s e ł  fr ancuzki  do ministra S|iraw Zagrani­
czn ych :  »ł»ir R„ j e r t  P i e l ,  żąda ł  aliy k r ó l o ­
w a  oddal i ła  od s iebie k i lku dam dw o rs k ic h , . 
n a  co monarchini  nieprzy st- la .  Za r az  przeto 
O 3 Z południa P.  1’e r l  zwróci ł  k ró lowej  n a ­
dane  sobie pe ł nomocn ic two ,  a lord Melbot i rn 
Z O S ta l  do Ni. Pani  przywołany.*

— Ihria 12 M aja. —
( P o d o b n i e ż  p r z e z  t e l e g r a f y ) .

L o r d  M e l b o u r n ,  i wszyscy cz łonkowie 
poprzedn iego  min is t ers twa ,  powróci l i  do swych 
u r zę dó w.

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

—  Z  W tednia. —
Dziś  opuści ła nas panna Tag ł i o n i ,  zakol i -  

czyln ona swoje  p rzedstawien ia  u nns przy 
p r zepe łn ionym te a t r ze ,  doborem n a j u i nh ie ń- 
szych  t ańców,  z ba le tów:  Sylf ida,  Djana ,
D z ie w ica  Donaju i Gi tana.  \ i g d y  może  t e ­
a t r  przy b r a m i e  K a c  n e r a ,  nie byl  świadk iem 
t a k  żywego un iesi en ia ,  j a k  tego wieczora.  
N a w e t  D w ó r ,  k tó ry cały był  ob ec ny m,  ł ą ­
czył  s ię ,  Z oznakami  zadowolenia  pub l i c zn o­
ści .  P i z y  k o ń c u ,  wieńce i bukie ty kwia tów 
lec ia ły  na scenę j a k o  ho łd  tance rce  ale i g u .  
• towi  w id /ó w .  Pann a  Tag l ion i  n>e znalazła 
tu  za swojem przybyc iem ś lepego  uniesienia  
p o d z i w u ;  j a k  g recKie a rcydzieło wymaga  
w p ra w n e g o  oka  i czystego sma ku ,  t ak też i 
t a  ar tys tka ,  k tó ra odrzuca zw y k le  sz tuki ,  g w a ł ­
towne  natężen ia  sił i t. p. j a k ie  zna jdu jemy 
W ba l e ta ch ,  ale t e n ,  b r ak  najzupc ln ie j szeni

ęojęciem pięknnści  zast ępuje, .  O b o k  panny 
' agl ioni  ope ra  wiosk a  także dozna je  powo-  
I ze o ia ,  paopa L n g h e r  w rolach I ra icznych

je s t  najbardziej  uwie lbioną p r imadonna Wł och .  
Na koncer t ach także ,  nam nie zbywa  Ole  Bul i  
i panna S h aw  należą  do najznakomitszych  t e ­
raźn ie jszych  koncercis tów chociaż oboje  w 
pewnej  tylko części z jednal i  sobie l aski  p u ­
bliczności.

—  Londyn 3 Maju. —
Pos iedzenie  izby wyższej .  Lord Melbo­

urne podał  lordowi kanclerzowi  p rzesy łkę  
k r ó l e w s k ą ,  k tó r ą  t enże odczytał:

Je j  K. M isć uważa za s tosowne o św ia d­
czyć izbie u y ż s i e j  , że podług Jej  zdania p rz y ­
szła pomyśl .mso poddanych wyższej  i niższej  
K mody na rażonąby  była , gdyby l ep rov . incy e  
W celu wykonywania  władzy p rawo daw cz e j  o d  
pewnego  czasu p rzeznaczonego  przez pa r l a ­
m e n t ,  połączono w jedrią.  Dla tego  J ,  K.  
M  zaleca izbie rozważen ie  ma jących  się p r zed­
łożyć w tym celu ś rodków.  J .  K.  Ył. p rz e ­
ko na ną  yes t ,  że i izba niższa Zarówno mieć 
będzie na względzie  utrzy manie p o k o j u ’ i b r z -  
pieczeństwa tych ważnych prowincyj  j a k  i '  
po t rze bę  postanowień prawodaw cz y ch , któ-  
reby mogły przyłożyć się do dobra  samej  An-  
g l i i ,  i do t rw a łe j  pomyślności  poddanych j e j  
ludów w Ameryce  północnej .*

Postanowiono  wziąść  pod r oz w agę  tę p r z e • 
sy lkę  w przyszły p on ie dz ia łe k ,  a lord M e l ­
b ou r n e  ośw iadczy ł ,  iż p ro jek tować  będzie 
ułożenie ndressu w odpowiedzi  nH tę p r z e ­
syłkę  z oświadczeniem podz iękowania  i z a ­
pe w n ie n i e m ,  że izba weźmie  tę okol iczność 
pud śc is łą  rozwagę.

Pos iedzenie  izby niższej .  W  dniu d z i ­
siejszym z porząd ku  wypadły rozprawy w z g l ę ­
dem bilu o zawieszen iu  za rzą du  Ja m a j k i .  \ a -  
i łok c i ekawych > ł ichaczy byt nadzwyczajny,  
i - sp rawozdawcy zaledwie mogli  zoaleść mie j ­
sce do p i s .u ia .  P rzed rozpoczęc iem rozpr aw 
w tym przedmiocie lord Hussel  oddał  m ó w ­
cy tę sa m ą  p rzesy łkę  k r ó l o w e j ,  k tó rą  p ie rw ­
szy m in i s t e r  złożył  w izbie wyższej .  P o d ­
czas odczytania tego p i s m a ,  cz łonkowie  zdjęl i  
kape lusze.  L or d  Duocoiube nas tępnie  p r z e d ­
łożył  petyeyę mnós twa  kupców mających  z w i ą ­
zek zJa iua jką ,  przeć'  w bilo w i zawieszenia  ud mi • 
niStranacyi tej wyspie.  Gdy izba miała s i ę ' z am ie ­
nić w komjni ssyą do roz t r zą san ia  tego b i lu ,  sir  
H j b e r t  Peel wys tąp ' !  z za po w iedz ianą  p o p r a w ­
k ą ,  w k tó re j  pro jektu je  aby izba za sześć  
miesięcy dopie ro wzięła len bil pod r o zw ag ę .  
W  ten sposób  j u ż  na jp rzód p r o j ek to w a ł  o d ­
rzucen ia  tego b i l l i .

(Szczegó ły  n iek tó re  r ozp raw  w tym p r z e d ­
miocie umieśc imy później  chociaż podlu,* d e ­
peszy t e l egraf icznej  o t r zymanej  p r z e s  K a ło -
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nię w Ber l in ie ,  bil minis teryalny więicszością 
5 g łosów został  odrzucony;  i w sk u te k  tego 
mini s t rowie podali  swoje  dyinissye).

I*o sir  Roberc ie  P ee l  który j a k  wczora j  
wspomniel iśmy,  p ro jek to wał  odroczenie , a r a ­
czej  odrzucen ie  bilu względem zawieszenia 
za rząd u  J a m a j k i ,  wystąpi ł ,  pan L ib uu o h e re ,  
p odsekre ta rz  s tunu w wydziale os ad ,  mówił  
przeciw wnioskowi  sir Rober t a P e e l ,  d o w o ­
dząc że zawieszen ie  za rz ąd u  J a m a j k i ,  tein 
p of ąda ńsz em  byłoby,  bo poda łoby  minis trom 
sposobność zabezpieczenia na stałych,  pewnych 
za sa dac h ,  przyszłości  u wolnionych murzynów,  
przytem w końcu oświadczył ,  iż minis trowie 
sk łonn i  są  o tyle uinodyfiKuwać swój  p ie r ­
wotny  zam ia r ,  iż zamiast  na lat  p i ę ć ,  ż ą d a ­
j ą  tylko na pó l t rzecia  ro ku  zawieszenia  z a ­
r zą du  Jam aj k i ,  t '  .n Godson  nas tępnie z b i ­
j a ł  bil ininisteryalny b ron iąc  za r z ą d u  J a m a j ­
k i ,  ale p rawie nic nowego niepowiedział .  
P a n  E w a r t  r efurmista r adykalny pochwalał  
wniosek mini st rów dziwiąc s ię ,  że k toko lwiek  
pochwalać  może admin i s t r ac ję  J a m a j k i ,  k i e ­
dy dotychczas wszystko co taż admin i s t r ac ja  
pos tanowi ła ,  p rzec iwne j e s t  żądaniom i po ­
t r zebom lu d u ,  tein bardziej  że uci śnienia j a ­
kim ta wyspa pod le ga ,  wyko ny wan e  s ą  nie 
p rzez  właściciel i  i ku p có w  J a m a j k i , po w ię k ­
szej  części mieszkających w An gl i i ,  ale przez  
icb a j en tów zk tó ry u h  powiększa j  części  s k ł a ­
da się zg romadzeń.e  r zą dz ąc e  tia lej  wyspie 
(słuchajcie s łuchajcie! ; .  Pan  Bu t l er  t akże ,  
r adyka l i s t a  uważa ł  ten bil pod wielu w z g l ę ­
dami za s tosowny i pot rzebny.  Pan Hun ie  
przeciwnie  opierał  się bilowi.  Nas tępn ie  na 
korzyść  wniosku  mini s t erya lnego p rzemówi ł  
si r  Ćhar l ey Grey  były podsekre tarz  s tanu w 
Wydziale osad.  O  godzinie w pól do p i e rw ­
szej  p r ze rw an o  rozprawy i odłożono do p o ­
niedzia łku:

Dzis iej sze dzień,  donosz ą  o przybyciu do n a ­
szej  stolicy J.  VV.X-n a s t ę p c y  t ronu rossyj skiego ,  
(oczńiu już dawnie j  donieśl iśmy).  W .  X  .przybył  
na statku >Cerberus» i wy lądował  w Deptford 
gdzie  kapi tan Sher r i f ,  nad intenden t  prowincyi ,  
w towarzys twie  posła  ho lendersk iego  pana 
D e d e l , i w ielkić j  l iczby of icerów,  p r zy jm o ­
wali dostojnego gościa .  S kor o  J .  Wy s o ko ść  
Stanął  na l ą d z i e ,  wystrza ły  dział  powi ta ły  
go.  Nas tępnie towarzystwo udało się do 
i i i ieszkania kap i tana  Sl ierr i fa gdzie p rzygoto­
wane  było śniadanie.  Nas tępn ie  W .  x ią ż e  
w t n w a r z y ś tn ie  x ięcia  W i lh e l m a  H e n r y k a  
holenderskiego ,  lir. O r ł ó w ,  i j e ne ra l ne go  ros-  
sy jsk iego  k o ns u l a ,  w k r ó l ew sk im  ekwipażu  
Udał się do Londynu .

— B ruxella  4  Maja. —
P o d łu g  dzienn ików,  za raz  po wymianie 

ratyf ikacyi  t r ak ta tu  p o k o j u ,  z naszej  s t r o n y  
wszys tko  będzie p rze ds iewz ię tem  ku u ła tw ię • 
niu s tosunków z Hol i and ją .  Mianowicie  p o d r ó ­
żni  m a ją  mieć na p rzysz łość dozwolone p r ze b y ­
wan ie  l iol enders . -belgi jskiej  granicy bezpoprze -  
dniego o t rzymywania  szczególnych dozwoleń 
od władz belgi jskich;  jeś l i  ci podróżni  m a j ą  
zamia r  za t rzymać się w Be lgi i ,  W takiin r a ­
zie w zamian ho l l ender skiego  paszportu  o- 
t r zymywać  będą  belgi jski ,  j eś l i  zaś tylko p r z e .  
jeżdżąc będą  przez Be lg ią ,  JV t as i in  r azie 
tylko ich hol lender ski  paszpor t  b ę d z ’ t w izo ­
wany.

—  M adryt 27 Kwietnia. —
P o przeg lądz ie ,  k tóry Królowa odbędz ie  

w n edziclę,  słychać,  że część j a zdy  udać się 
ina do Mancha ,  gdzie obecność ]ój po t rze ­
bn ie j szą  j e s t  niż k iedyko lwiek.  W n i e k t ó -  
rych miejscach tej  prowincyi  zna jdu je  się d w o ­
jaka  niunicypainość,  k rys tyno ws ka  i ka r l i s tow-  
ska,  k tó re  spokojnie  obok  s iebie s toją.  J a k  
przyjdzie rozka z  k ió low ej  odda ją  go w ład zy  
k rys tynoskiej  d e p e jz ę  ka r l i s tos ką  znowu od­
sy ła ją  kar l i s ioskie j  zwie rzchności .  N a w e t  
mieszkańcy  umówil i  się .między s o b ą  w c e la  
wza jemnego  zabezpieczenia ł a du n kó w ,  czy 
one na leż ą  do ka r l i s tów czy do k rys tyn is tów,  
t ak,  że w razie  szkody wczasie t r anspor tu ,  
bata g m in a  sk ła da  się na j e j  w y n a g r o ­
dzen ie .

Don  CtrlwS opuśc i ł  T o lo z e  w  dniu 26  
i udał  się do Vil l»franca.  W  dnia 27 p r zy ­
był do V erg a ra .  Ztumfąd  chciał  udać s ię  do 
D u ra n g o  i może do Ba lmaseda ,  aby  s ię  z b l i ­
ży ć do punktu  operacyi .  P rz e z  V er g a r a  d o ­
wiadujemy Śię,  że  Maroto stał w dniu 26 
naprzeciw k rys tynis tów i k a z a ł  gerylasoin 
ruzpocząć  ogień,  usi łowa ł  on znaglić k r ys t y ­
nis tów do ogó lne j  b i twy nie wiedziano j e ­
d na kż e  czy Es par t e ro  da się do tego skłonić.  
W s zy s t k i e  sity ka r l i s towsk ie  w N a w a r z e ,  
o t r zymały  ro zka z  p om a tze io w an ia  do Bi skai .  
G i r n iz o n  z S i .  Sebas t j an  w y ko na ł  w dniu 26 
wycieczkę w stronie O nu ta  m ędzy H e r n a c i  
i Auiłoain.  Wys t rz e l on o  k. lkn razy  z broni  
r ęczne j  i na t ćm się skoń czy ło .

P K I Y J K C l S l I . I  l > 0  K I U K iI I I A .

Oii dniu 20 da dnia 21 Maja.
Straszyński Mateusz hr. . Berętricwicz A ntoni ob , 

Micblinskó K lem entyna ,  Sreduicki J .m  o b . , z Polski;  
Mikorski J ó z e f  F G ń n c i ; -C e le s ty u , l laranek Emannel  
z P r o ss .

Ifriechali  ~ Krakowa.
l i r u c k u tn n  W ilh e lm  ob - i do Galiryi .
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AVo 1953.
w y d z i a ł  d o c h o d ó w  p u b l i c z n y c h ’ i  s k a r b u

W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iastu  Krakowa i  jego Okręgu.

S to s u ją c  się do pos tanowieo ia  Scnn ta  
R z ą d z ą c e g o  7. dn ia  19 kwie tn ia  r .  b. N.  2089 
D .  G.  podaje do wiadomości  p u b l i c z n e j ,  iż 
00 dzień 23 ma ja  r. b. oznaczonym został  
t e rmin  do sp rzedaży  p rzez l icytacyą publ iczną 
3 , 000  ce n tna rów cynku  wagi  ber l ińskiej  za* 
r az  powziąść się m o g ą c e g o ,  k to k o lw ie k  za* 
tein j e s t  w chęci  nabycia tego a r t y k u ł u ,  z e ­
chce vv dniu wyże j  oznaczonym o godzinie  11

f irzed po łudn iem zgłos ić  się do b iór  Wy dz ia -  
u s k a r b o w e g o ,  i zaopnt rzyć się w radium  

odpowiedn ie  części  sz ac unk u  całej  ilości 
powy że j  oznaczonej ;  r ach u ją c  po zip.  27 gr .  2 
za j e d en  c e n t D a r ,  od k tó r e j  to kwoty  rozpo* 
c»ui«> się p ie rw sz e  wywc-lanie.

K r a k ó w  d. 27 k w ie t n ia  1839  r.
A.  W ą ż y k .

<3r.> Nowakowski S ekr .

N ro  2377.
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH i  8KARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM
Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 

M iastu K rokowa i  jego  Okręgu.
W  sk u te k  uchwały  Senatu  R z ąd z ąc eg o  a 

dnia 13 ma ja  r o k u  b ieżącego  A ro  2,603.  n i­
n ie j szym podaje do wiadomości-,  iż W dniu 
28 ma ja  r o k u  b ieżącego  o g o d / i n i e  10 z r ana 
odby wać  się będzie w biórze W y d z ia łu  D o ­
chodów publ icznych licytacya publ iczna na 
wypuszczen ie  w j e d n o ro c z n ą  dz ie rż a w ę  od 
dnia 1 cze rw ca  r o k u  b. rozpoczynać się m a ­
j ą c ą  dochodu z wyszynku  t runk ów  w z a m k a  
k r a k o w s k i m ,  gdyby zaś w tym dniu do sk u t -  
k u  n ie do sz ła ,  więe powtórn ie  w dniu 31 t. 
111. t en tó w an ą  będz ie ,  praetium fisc i  do p ie rw ­
szego  wywołania  w kwoc ie  zip.  2,000 j e s t  
u s t a no w io ne ,  chęć l icytowania ma jący zao­
pat rzeni  w radium  złp.  200 w t e rmin ie  i in ipj .  
scu wsknzanym s tawić s ię  ze chc ą ,  gdzie t a k ­
że  o innych w aru nk ac h  po w ez m ą wiadomości .

K r a k ó w  dnia 18 ma ja  1839 r.
Sena to r  F re zyd u ją cy  

B r z o z o w s k i  
( l r . )  Nowakowski S ek r .

Vuniesienia prywatne1*
P r a w n i e  za ję t e  ru ch o m o śc i ,  j a k o  t o :  l u ­

s t r a ,  ł ó ż k a ,  kanapy,  s u k n i e ,  zegary  i inne 
d r obn e  narzędz ia ,  sp r ze da n e  zos tan ą  w g m a ­
chu Su k ie oo icach  p rzez  pub l i czną  l icytacyą 
w dniu 24  ma ja  1839 r o k u  o god .  9 z r ana;
0 god.  zaś  2  z południa na  tymże  dniu koń
1 wó z  na t a rg o w isk u  ko ńsk im  przy Kleparzu ,  
dla czego  chęć l icytowania ma ją c y ch  zaop a­
t r zonych w g o to w e  p ien iądze  podpi sany z a ­
p rasz a  oże by  na czas  i mie jsce ozoaczone  
zgłosi l i  się.

K r a k ó w  dnia 21 m a ja  1839 roku.
K a r o l  K oisiewicz  K om .  Sąd .

Ninie jzzy z a w ia d a m ia  publ iczność i n te r e ­
s o w a n ą  (igelit, t ow arz ys t wa  assekurncy jnego  
w W i e d n iu ,  iż nie tylko j a k  dotąd p r zy jm u ­
je  zabezp ieczen ia  przeciw s skodz ie  ogniowej  na 
wsselk ie  ruchomośc i  i n ie ruchomośc i  po mia ­
s t ach  i wsiach ale nadto nzsekurowaneni i  być 
m o g ą  wsse lk ie  summy wierzyte lne  na n ie r u ­
chomośc iach h ipotekowane .  —  Dale j  r o z c ią g a  
towarzystwo  as i ek or acy jne  s w ą  czynność,  
p r zy jm uj ąc  w as se k u ra c yą  wsze lk ie  trans*

por ta  l ądem lub wodą,  niemnie j ,  r uchwało-  
nein j e s t  p rzez  dyr ekcy ą  tow arz ys t wa  p r z y j ­
mowan ie  Hsstkuracyi  od g radobic ia ,  j a k k o l ­
wiek  ostatni  len rodza j  a sael. uracyi  s ta tutem 
objęty do lą d  w e x e k u c y ą  n ie j e s t  wprowadso*  
nym.

Ż ą d a ją c y  ossekuracy i zgłosić się raczy do 
podpisanego,  gdzie  prócz wsze lk ich ułatw ich 
w napi saniu podań o t rzyma  bl iższe za w iad o­
mienie  o ces. k r .  up rzyw.  1. ausfryi  to .  
warzys twie  assekurncy j i i em,  k t ó r eg o  p r ze zn a­
czenia zbawiennych  sk u tk ó w  j u ż  wielu t u ­
tejszych przez poża r  posz ko d ow a ny ch  ob yw a­
te l i  doznało.

K r a k ó w  dnia 15 nmja  1834 roku.
(2r.) '  An ton i  Hoelzel.

A. BERCER
zamieszkały na Kaz imie rzu  pod A re m  75, P°' 
s iada sposób  i pewien g a t u n e k  korzeni  za* 
p om oc ą  k tó rych  moż na  myć owca  do biało* 
ści śn iegu,  za po m ie rn ą  ceoę sprzedaje .


